
Paulina Kuciak - weteranka naszej szkoły, dzielnie 

wytrwała do czwartej klasy technikum. Kobieta 

renesansu – rysuje, pisze wiersze, biegle posługuje 

się językami obcymi, w tym najbardziej zapomnianym – 

matematyką. Prawie zawsze uczesana. Na mieście 

można ją rozpoznać poprzez warkot jej samochodu – 

starego, granatowego Fiata Uno. Podtrzymuje sztukę 

jazdy na oldschoolowych wrotkach, które w nocy 

świecą na czerwono. Niech was nie zmylą jej tatuaże 

i rockowe playlisty. Wolność ciała i ducha trzyma 

zawsze w swoich dłoniach. Dla siebie pracuje na dobre 

oceny i stypendia. W końcu życie to przyjemność…  

  

Prace plastyczne 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Sculpture 

 

„Fat stomach,  

wide hips, 

double chin, 

and a round face.”  

 

So I am, carving my perfect body in mind.  

 

Pale skin,  

a gap in the thighs, 

every bone sticking out. 

 

That’s all I want.  

 

People noticed there is something wrong: 

„Darling, did you eat today?” 

„You look so pale.”  

 

Why are you bothered?  

 

Spine, on which you can count the vertebrae. 

Chest, flat but wrapped in silky skin. 

Hip bones, making an invisible bridge from side to side.  

 

That’s all I want.  

 

I finally feel control, 

my body starts to change. 

So I sketch the shape of it on a mirror.   

 

Is it all I want?  

 

Bags under eyes, 

clothes way too baggy. 

You call me skinny.  

 

But that’s all your fault.  

 

Now I feel like a sculpture. 

Dead and cold. 

Misunderstood by the people, 

who gave me the tools. 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 


